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Petroków, dnia 5 (17) Lutego 1889 r. 
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OGLOSZENIA, 


ža 1 razóws po кор. 7 ża wierst 
potita inb za jego miejscu. 
за 2—6 razowe po kop. 4 2a 
wiersz 


та 7—10 razowe po kop. 3 za 
wiersz, 
Reklamy ро 10 К. z w. aotitu. 


Cena owłoszeii zagranicznych ро 
10 kop. ой wiersza. 
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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 


Biuro Medakcyi i е spedycyja główna w oficynie do |Р: 
mu p. Michelsona obok Magistratu. — Q głoszenia przyjmu-| 


ją: obiedwie 


w Warszawie. 


księgarnie w Piotrkowie oraz: wymienione obok | 
agentury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i Frendler" у 
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SZO W 
ochowie W М. Lipska. 
„ Janiszewski Stan. 
nieniewski Jul.| w Radomsku, Goszczyński Fraciszek 
„ Tomaszewski J. 


АА O T 
yjmują w Piotrkowie Binro Redakcyi i obie księgarnie 


wskim księgarnia J. Mazaraki—próe: tego: 
w Łasku W. Olszewski Hipolit 
| w Łodzi „ Tymieniecki Kazimierz 


| w Rawie Е. Sulimierska. 


Т 


Ewunia Iobrzańska 
zgasła dnia 14 b, m, i r. w бут 
roku życia, 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 


—Najjaśniejszy Pan na najpod- 
danniejszym raporcie p. ministra spraw 
wewnętrznych о wyrażeniu uczuć wierno- 
poddańczych przez mieszkańców gminy Bu- 
dziszewice w gubernii piotrkowskiej, z po- 
wodu cudownego ocalenia Ich  Cesarskich 
Mości i Najdostojniejszych Ich dzieci, od 
grożącego Im niebezpieczeństwa w czasie 
rozbicia pociągu Cesarskiego, najmiłościwiej 
napisać raczył: „Serdecznie dziękujemy wszy- 
stkim”. („Warszawskij Dniewnik”) 


Przemysł i handel p-tu Radomskowskiego 


(Horespondencyja Tygodnia). 


Zaludnienie powiatu przedstawia się śre- 
dnio, gdyż na przestrzeni 12580 włók 
(193,417 desiatyn) znajduje się tutaj 126,817 
mieszkańców, w czem 0,1% rosyjun—3, 3g 
niemców—8, 4% żydów—resztę 88, 2% la- 
dności pochodzenia polskiego. 

Powiat podzielony pod względem admini- 
stracyjnym na dwadzieścia cztery gminy 
nie odznacza się rozwojem przemysłowym 
—wszystkich bowiem większych fabryk (li- 
cząc i miejskie) jest 34 — gorzelni zaś 16 
w obrębie powiatu. —Możność oświaty mło- 
dzieży włościańskiej ułatwiają szkoły ludo- 
we w liezbie 73,—zamiłowanie jednak czy- 
telnietwa wśród ludu bardzo jest małe. 

Przemysł domowy włościański nie ma tu 
miejsca zupełnie prawie; wszyscy na ma- 
łych kawałkach roli prowadzą żywot lada 
jaki— wyjątkowym wśród nich dobrobytem 
cieszą się koloniści, przeważnie niemcy. 

Z ogólnej tej cyfry mieszkańców przy- 
pada na miasto 8,165 osób ludności stałej 
a w tem: 

Prawosławnych mężczyzn 9 kobiet 11. 


Protestantów gi 1. 
Starozakonnych » 2485 „2418. 
Katolików 1025 „1696. 


Co do zajęć i sposobów zarobkowania 
największą liczbę przedstawicieli mają rze- 
miosła szewekie i krawieckie; w pierwszem 
bowiem jest 71, drugich zaś 62 osób; za 
nimi idą piekarze, stolurze, rzeźnicy i czą« 
pniey w liczbach 32, 31, 30, 22; ślusar= 
stwem trudni się 14-ta ludzi; kowalstwem 
16-tu; introligatorstwo zajmuje pracowników 
10-u; blacharstwo i roboty dekarskie 9-u; 
mularstwo 8 i tyluż sztuka zegarmistrzo= 
wska, Malarzy pokojowych jest 7 (w олеш 


przodują trzy firmy), — tyleż jest rymarzy 
i zdunów,—garbarstwo daje chleb 6-u pra- 
cownikom (3 zakłady), —gwoździarstwo za- 
trudnia 5 ludzi i tyluż powroźbiotwo, — 
cieśli (podmajstrzych), stelmachów, waciarzy 
farbiarzy i szklarzy mamy ро 4-ch,—złotni- 
ków, tokarzy i bednarzy ро З eh,—mosię- 
żników 2— lakiernik 1.—Ogółem z rzemiosł 
ma tu utrzymanie 387 ludzi, licząc w to 
ozeladź i uczniów warsztatowych. — Do tej 
kategoryi możnaby jeszcze zaliczyć osoby 
pracujące w fabrykach pomniejszych: octu 
(1), pończoch (2), cukierków, farbki do bie- 
lizny, szuwaksu, kafli, w cegielniach (3) w 
browarze piwa zwyczajnego i w pralni 
wełny—ogólem około 30 

Ludność rzemieślnicza przeważnie nieza- 
można, z wyjątkiem kilku właścicieli wi 
kszych pracowni. — Rzemiosła też i fabryki 
pomniejsze, przedstawiając kapitał obroto- 
wy około rubli 150,000; mimo dość zna- 
cznej liczby. robotników nie nadają Radom- 
skowi cechy wyłącznie przemysłowego 
miastu. Większa też część stale osiadłych 
tutaj mieszczan katolików zajmuje się rol- 
nietwem na niewielkich przestrzeniach roli. 

Dwie fabryki mebli giętyeh braci Tho- 
net i braci Kohn (ta ostatnia uległa czę: 
ściowo klęsce pożaru w dniu 10 b. m,), o 
raz fabryka sztucznej wełny—zutrudniały 
w roku ubiegłym 679 pracownie i 531 го- 
botników, zarabiających około 295,000 rs. 
rocznie; z tych to pracowników przewa- 
żnie składa się niestała ludność miasta w 
liezbie 584 mężczyzn i 337 kobiet, w czem 
wyznania rzymsko katolickiego mężczyzn 
435 oraz kobiet 246. Ludność niestałą 
wyznania prawosławnego (mężczyzn 16, ko- 
biet 9) stanowią przeważnie urzędnicy 
i straż ziewska, a resztę cyfry wypełniują 
starozakonni i protestanci, Trzy wyżej 
wspomniane fabryki, używając nadto ozto- 
rech machin parowych о ogólnej sile 137 
koni (fabryka br. Thonet 2 maszyny о si- 
lę 62 koni, fabryka wełny sztucznej 1 ma- 
szyna о sile 25 koni)—produkują towarów 
na sumę ogólną około 550,000 rs. w czem 
pierwsze miejsce zajmuje fabryka meblowa 
braci Thonet, produkująca wyrobów na 
przeszło 225,000 rubli — następnie braci 
Kohn fabryka mebli produkująca rocznie 
do 200,000 rs. i fabryka wełny sztucznej 
S. Raziewieza, przerabiająca 15,000 pudów 
towaru, wartości przeszło 125,000 rs, 

Ruch handlowy miasta przedstawia się 
gorzej trochę — zwłuszoza ze względu na 
kapitał obrotowy kupców i sklepikarzy. 
Kilka poważniejszych firm, prowadzących 
większe interesa drzewem i zbożem z ob- 
rotem około 125,000 rs. nie liczą się do 0- 
góluej liczby kupców miejskich. Ci znów о- 
statni, jako właściciele 106 sklepów otwar- 
tych, 42 szynków, 2 hurtowych składów 
spirytusu, 4 handli winnych wraz z towa» 
rami kolonijalnemi (tym ostatnim przed- 
miotem w połączeniu z artykułami вро- 


żywczemi prowadzi handel około 80 


kupców), 2 hurtowych składów eukru, i 
jednego składu nafty (niedawno było aż 4 
składy, a obecnie urządzono rodzaj mono- 
polu, wpływającego niestety na podniesie- 
nie cen texo niezbędnego dziś oświetlenia) 
mają obrotu przypuszozulnie okoła 600,000rs. 

Słażba zdrowiu składa się z 7-u lekarzy 
i tyluż felezerów. TLekurstw dostarcza je- 
dna apteka, prowadząca też fabrykacyję 
sztucznych wód mineralnych. — Wdzięki 
dam naszych, przez odpowiednie konfokeyje 
—podnoszą 2 pracownie większa, kierowa- 
ne przez kobiety i kilka pomniejszych, a 
nadto kilcu krawców. Reszta pracowników 
krawieckich przygotowuje ubiory męzkie. 

Szkół męzkich w mieście jest dwie: вако» 
ta elementarna miejska, chłopeów 130 i 
dziewcząt 100; oraz znana dobrze szkoła 
p. Fubianiego posiadająca uczni 180, —che- 
derów mamy 28 w których razem chłopców 
i dziewcząt 559 wyznania mojżeszowego. — 
Pensyi żeńskich jest 2: pensyja p-ni Gwoź- 
dzik 3-klasowa (54 uczennic) i pensyja p. 
Frank 4-klasowa (30 uczennie), 

Miasto posiada 3 zakłady jadłodajne oraz 
jedną cukiernię, wyrabiającą weale niezłe 
ciasta i enkry po cenach przystępnych, — 
Zaklady tego rodzaju jak kilka piwiarni 
minorum. geutium, zamieszczonych w ogól- 
nej liczbie szynkowni —cieszą się tu powo- 
dzeniem, co niezbyt pochlebne daje wyob- 
rażenie 0 wstrzemięźliwości mieszkańców 
miasta; absolutnego zła jednak niema, a 
jeśli zdarzy się czasem wybryczek jakiś— 
no, toć przecie... na te smutne czasy pocie- 
szyć się trzeba, choóby chwilowem zapom= 
nieniem o biedzie. Ludność rolnicza i fab- 
ryczna jest trzeźwą л bardzo małym wy- 
jątkiem, a synowie „ludu wybranego” jak 
wiudomo—nie piją. Cała też ich rzesza, z 
wyjątkiem kilkudziesięciu rzemieślników, za- 
rabia na utrzymanie, handlująe jeśli nie w 
sklepach—to ozem Bóg da na mieście. 

Tutejszy świat urzędniczy składa się z 
kilkudziesięciu osób, pracujących w różnych 
dykasteryjach; największą ich liczbę ata- 
nowią urzędnicy zarządu powiatowego, na 
resztę zaś składają się biura: sądu pokoju, 
sądu gminnego, sędziego śledczego, dwóch 
komisarzy do spraw włościańskich, dwóch 
rejentów, naczelnika wojennego, jak również 
kancelaryje innych urzędników, ОР”. В. 


Wiadomości Bieżące. 

— Zebranie ogólne Towarzystwo 
Dobroczynności w zeszłą niedzielę, na któ- 
re zgromadziło się 47 członków, pod nieo- 
beeność prezesa p. Srzednickiego odbyło się 
pod przewodnictwem zastępcy tegoż р. 
Boduszyńskiego. Po odczytaniu sprawozda- 
nia przedstawiono pod zatwiewdzenie projekt 
instrakcyi dla Rady Zarządzającej, aastę- 
pnie uwagi komisyi rewizyjnej i projekt 
instrukoyi dla tejże; poczem prezydujący 


zawezwał obeenych, czy nie mają jakich 


2 


TOF D БО 


№7 


zarzutów przeciwko sprawozdania i instru- 
kcyjom. Jakoż zabierali głos рр. Cholewi- 
eki, Niklewicz, Strahler i Wolski. Pierwszy 
uważał, iż w 5.3 instrukoyi dla Rady, 
wbrew ustawie powiedziano, że w razie 
nieobconości prezesa Rady zastępuje go je- 
den z członków Rady specyjalnie ra ten 
cel większością głosów tejże wybrany, gdy 
tymczasem ustawa wskazuje, że w takim 
razie zastępuje członek Rady, który na 
wyborach najwięcej głosów otrzymał, Pan 
Niklewicz czynił zarzut, że z zapisu 8. p. 
Burgharda bardzo mało, gdyż tylko rs, 66 
kop. 70 (mając w r. 1688 rs: 899 kop: 32) 
wyduno na zapomogi dla młodzieży kształ- 
cącej się w rękodzielnictwie, przemyśle lub 
handlu. Pan Strahler zwrócił uwazę, że 
dom nabyty przez Towarzystwo Dobr. 
znajduje się w bardzo  niehygienicznej 
miejscowości i wnosił, że wartoby go zu- 
mienió na jaki dom w innej dzielnicy mia- 
sta, Nakoniec D-r Wolski zauważył, że 
Rada asygnowała zamało (bo tylko rs, 38 
kop. 45) na pomoc lekarską i lekarstwa, 
gdy tymczasem poucza doświadczenie, iż 
biednych potrzebujących lekarstw jest bur- 
dzo wielu; proponował więc, by Rada u- 
poważniała lekarzy do zapisywania dla ng- 
dzy wyjątkowej lekarstw na koszt Tow. 
do pewnej z góry określonej sumy, 

Na interpelacyje te odpowiadał imieniem 
Rady D-r Strzyżowski: Оо do 1., że usta- 
wa nie jest wyraźną w tym względzie, a 
instrukoyja uzupełniając ustawę wskazuje 
najpraktyczniejszy sposób. Со do 2-ро i 
4-go, to Rada o tyle wydatkowała o ile 
były wnoszone do niej żądania i że Rada 
ma 2-ch lekarzy w swoim składzie, którzy 
mają prawa do zapisywania lekarstw na koszt 
Towarzystwa, Co do 3-go,to Rada nabyła 
dom, ponieważ kupno takowego zdarzyło 
się na bardzo korzystnych warunkach, lecz 
gdyby mogła go zamienić nainny w dogo- 
dniejszej miejscowości i na równie dogo- 
dnych warunkach, z przyjemnością by to 
uczyniła. 

Następnie prezydający oświadczył, że 
wobec wyczerpanie dyskusyi uważa, iż o- 
gólne zebranie zatwierdza kupno domu, 


5 | Zalewski (32), Cieszkowski 


sprawozdanie za r. 1888 i instrukcyje, po- 
czem zawezwał obecnych do wyboru: kan- 
dydutów 3 ch do Rady, 4-ch na zastępców 
tychże, 3-ch nu członków komisyi rewizyj- 
nej і l-go zastępcę do tejże; jednocześnie 
ogłosił, że z powodu innych zajęć nie mo- 
ga przyjąć mandatów następujący człon- 
kowiei upraszają aby na nich nie głosowa- 
no; pp. Boduszyński, Filipski, Jędrzejewiez, 
Jachimowski i Wojewódzki, Po obliczeniu 
głosów okazało się, że największą ich ilość 
otrzymali do Rady pp. Jarnuszkiewicz (88), 
(21), ksiądz 
Zagrzejewski (21), Widera (19), Jakubo- 
wski i Żarski (po 17), czyli że trzej pier- 
wsi wybrani zostali do Rudy, 4 zaś osta- 
tni jako zastępcy; — do komisyi rewizyjnej 
pp. Chyliczkowski (31), Trojanowski (28), 
i aa (19), na zastępcę zaś Godlewski 

18). 
( Оо się tyczy odnośnych dunych do fun- 
duszów Towarzystwa i jego działalności, 
odsyłamy interesujących się losami tej 
wielee pożytecznej instytucyi do drukowa- 
nego w oddzielnej broszuree sprawozdania 
zu r. 1888. 

— (Nadesłane). Od jednej z poważ- 
niejszych firm handlowych w Aleksandro- 
wie pogranicznym odbieramy następujące 
pismo: W X 4-m „Tygodnia” z d, 27 sty- 
cznia r. b. zwróciła uwagę naszą korespon- 
dencyja z Łodzi w której pan „e/” szcze- 
gólay nacisk kładzie nu kwestyję wprowa- 
dzenia języka polskiego zamiast niemiec- 
kiego do kantorów fubryk łódzkich i obo- 
wiązek ten wkłada au „firmy żydowsko= 
polskie”, Kwestyja ta, traktowana zda. 
niem mojem nie dosyć wyczerpująco, skoro 
autor rzeczonej korespondencyi nie kładzie 
żadnego nacisku na firmy również jeśli nie 
więcej poważne (nazw obeonia wymienić 
nie chcę) chrześcijańsko-polskie, które, jak» 
kolwiek takie, posługują się li tylko języ» 
kiem niemieckim. Do tej kategoryi należą 
nawet niektóre firmy warszawskie, Nie 
sądź bynajmniej, Szanowny Redaktorze, 
bym stawał w obronie żydów-polskich; ale 
przyznasz chyba słuszność, że jeżeli kto 


się ma przyczynić do nauczenia niemców 


łódzkich szanowania kraju, który eksplo» 
atują, to przedewszystkiem obowiązek ten 
ciąży na firmach chrześcijańsko-polskich, Ta 
u nas np. wszystkie firmy handlujące chrze- 
ścijańsko-polskie prowudzą księgi w języku 
niemieckim, toż samo ma miejsce i w So- 
snowcu, Pytam więc: dla czego przedewszy- 
stkiem u nich panuje niemczyzna?., 

Jeżeli łodzianom (żydom) należy istotnie 
przypominać, „że czas chyba, aby zastano- 
wili się nad tem, co to jest człowiek i jakie 
sẹ} jego obowiązki, bo tylko za temi osta- 
tniemi idą prawa” to jakaż admonicyja na- 
leży się firmom handlowym  chrześcijań- 
sko-polskim, w których używanie języka 
niemieckiego niczem się w takim razie u- 
sprawiedliwić nie даје, Prawda, że domów 
takich Łódź wcale nie posiada, ale to w 
niczem nie zmienia sytuncyi, 

Uwagę powyższą, panie Redaktorze, szle- 
my pod adresem autora korespondenóyi za- 
mieszezonej w N-rze 4 szanownego pisma 
pańskiego, dodając że utrzymując stałe sto- 
sunki nie z jedną firmą, jesteśmy dokła- 
dnie obeznani z omawianym tu przedmio- 
tem. Н. R. 
— © naszym artykule wstępnym 
z numeru 4 p. t. Przemysł a Piotrków „Prze- 
gląd Tygodniowy” pisze: „A więc to бо 
cię nazywa samowiedzą poczyna być гоц 
mnym regulatorem naszego życia nietylko 
jednostkowego ale i zbiorowego?.. Zmiete, 
nadzwyczaj sympatyczny i ważny obiaw, 
Dotąd robiło się wiele rzeczy instyktowo 
za popędem pierwszego wrażenia i rezul- 
taty bywały nieraz bardzo smutne; teraz 
będziemy robili z namysłem, po uprzedniej 
dyskusyi, po dokładnem zbadaniu przed- 
miotu. Так przynajmniej sądzić trzeba z 
rozprawy, jaką wszczął piotrkowski „Ty- 
dzień” na temat tamtejszego przemysłu i o- 
bioru stosownej drogi ku jego rozwojowi.” 

Tu podawszy w streszczeniu nasze wy- 
wody, kończy takim wykrzyknikiem: „No, 
projekt świetny, pełen szmowiedzy; zoba» 
czymy, czy będzie urzeczywistnionyl..? 

Ab, jak dobrze, my, piszący, bądź to w War- 
szawie, bądź w Piotrkowie, znamy nasze 
społeczeństwo, naszych „mężów czynu 1 


Z dworku wiejskiego. 
и, 


Uwaga redakcyi, umieszczona w odno- 
śniku przy pierwszym przesłanym przeze- 
mnie liście, nasunęłu mi kilka myśli. Roz- 
owazechniong jest u nas, jak zresztą wszę« 

ie, aż do przesytu namiętnu walka prze- 
konań. Nie przeczę, że ma ona i dobre 
strony w znendzię. Wspierając się na kry- 
tyce, tej potężnej dźwigni prawdziwej fi- 
lozoficznej wiedzy, daje nam w rezultacie 
konieczną w pracach umysłowych baczność 
i stateczność, wymaga też umiejętnego przy- 
gotowania się do uzasadnienia i skutecznej 
obrony wypowiadanych poglądów. Winą 
jej jednak wielką i niepożądanym wyni- 
kiem jest zawsze doktryneryzm — Bystem 
biorący początek w fanatycznem wyznawa- 
niu opinii wytycznych i nieznający bezetron- 
nych i beznamiętnych wniosków w sądze- 
niu dorobku umysłowego, który tej doktry- 
nie nie hołduje. 

A jednak, czemuż zamykać się w grani- 
cach pewnej z! dlaczego, przechyla- 
jąc się do tego lub owego systemu, nie 
badać krytycznie innych, nie zastanawiać 
się nad niemi? Wazak krytyka w publi- 
cznej wymianie myśli ma nieocenione zasłu- 
gi: kaztałoi ona obie strony, bogacąć po~ 
żyteczny muteryjał, służący do poznawa- 
nia prawdy, 

Sądzę więc, że w naszych warunkach, 
gdzie pismo peryjodyczne jest często je- 
dyną bieżącą strawą umysłową, głoszenie 
przez jego kierowników jednostronnych— 
choćby w ich przekonaniu najprawdziw- 
szych poglądów—w rzędzie zalet postawio- 
пеш һуб nie może. Owszem, ze współza- 


wodnietwa zdań różnych, które dopuścić 
należy, wykreślone być winny tylko jawnie 
dla interesów poszczególnych warstw epo- 
lecznych i narodu szkodliwe lub nie loiozne. 

Słusznie zarzucióby mi można, że роје- 
cie szkodliwości bywa i jest ро części 
zawsze względnem; porozumienie się na 
tym punkcie jest jednak możliwe na dro- 
dze wzajemnych ustępstw których właśnie 
doktryneryzm znać nie chce. Zdarzyło mi 
się bowiem nieraz zauważyć, że naginanie 
fuktów do apriorycznych wniosków jest 
częstszem niż wnioskowanie à posteriori, 
Taka już właściwość większości umysłów 
i nie bez pewnej racyi sądzić zdaje się 
można, iż wszelkie walki stronnictw ozy 
obozów w tej właściwości znajdują swe 
źródło. Poddajmy w zestawieniu sąd je- 
dnych i drugich głębokiej i poważnej kry- 
tyce—a niezawodnie co do pewnych szko- 
dliwych ze względu na rezultaty prakty- 
czne zasad porozumieć się wzajemnie zdo- 
łamy, 

Tyle o szkodliwości. Pozostaje loiczność 
lub nielojezność głoszonych przez różnej 
wiary ludzi przekonań. Pozornie jestto 
kwestyja nie nastręczająca żadnych trudno- 
ści: nie trzeba wybitnych zdolności ani wy- 
jątkowego ukształeenia, aby mieó możność 
i prawo daną opiniję dodatnio albo uje- 
mie definijować pod tym względem. S4 je- 
dnak powody nakazujące nam i tutaj pe- 
wną oględność i'ostrożność: loika to nauka, 
to teoryja stałych zasad, uznanych i przy- 
jętych w formułowania a raczej w budo- 
wie myśli naszych; im ta ostatnia fundu- 
mentalniejaza, tem stalsze i pewniejsze są 
wnioski ostateczne, jako tej budowy szczy- 
ty. Jest опа піејако zewnętrzną, formalną 


strong produkcyi umysłowej, warunkującą 


|iej prawidłowość. Egzystuje wszelako i ро+ 


jęcie mniej określone, w codziennej termi- 
nologii przyjęte, które w loice widzi tylko 
osobistą zdolność jednostki konsekwentnego 
rozumowania, O ile zuś loika, jako teoryja 
naukowa niezmienną jeet i stałą o tyle lo- 
ika jako właściwość pojedyńczych intelli- 
geboyj, nosi zawsze, mniej lub więcej wy- 
datne, indywidualne cechy. Nie dziw prze- 
to, że wnioskujemy podobnie, lecz nie je- 
dnako. Może byè więc i tutaj pewne sub» 
jektywne wahanie się w przyznaniu da- 
nym wywodom koniecznego warunku loi- 
ozności, со mie przeszkadza uwierzyć, że 
przy dobrych chęciach decydującego w tej 
mierze, omyłka zajść nie może. 

Gdyby który z Jowiszów dziennikarskie- 
go Olimpu, zwrócił kiedy uwagę na ten- 
dencyje podobne tym, jakie tu ujawnić 
zamierzam, przewiduję, nie bez prawdopo» 
dobieństwa, jakiem ochrzeiłby је mianem, 
Naiwne, zaściunkowe—oto spodziewane e- 
pitety. „Jak to?—zawolulby— wobec usta- 
lonych opinij, z ducha czasu zrodzonych, 
czemże są względy, usprawiedliwiające są- 
dy przeciwne uświęconym zasadom, zasu- 
dom, których cywilizacyjna doniosłość nie 
podlega dziś zaprzeczeniu.” Zgoda; lecz 
każdy przedmiot zyskuje tem więcej, im go 
wielostronniej poznawać zechcemy, im z li- 
czniejszych punktów widzenia rzucimy na 
niego światło, Dlatego to tolerować należy 
pracę umysłów, w różnych rozwijających 
się kierunkach i różnie się kształtujących. 
Okoliczności i warunki bytu dają szerokie 
pole twórczości duchowej na punkcie po- 
wstawania takiej lub owakiej teoryi, dają- 
ве} wyraz odpowiedni poglądom; pozwól- 
my odzywać się wszystkim, a niejedna 


ciekawa i oryginalna myśl, nieznana dla 
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Rzucając choćby najlepszy projekt, zgóry 
powątpiewamy о jego urzeczywistnieniu, о 
podjęciu go przez nich, o próbie wcielenia 
w życie. Dlaczego?.. Odpowiedź na to da- 
liśmy w przeszłym numerze naszego pisma 
w artykule wstępnym pod znakiem wy- 
krzykniką i zapytania. А jednak mamy 
nadzieję, że projekt nasz nie dziś to jutro, 
nie przez dzisiejszych to jutrzejszych dzia- 
łaczy będzie podjęty i woielony., Kto 
zaś zajmie się nimi wykona—zasłuży sobie 
na wieczną pamięć miasta i większą może 
wdzięczność niż twórca plantacyi Krakowa, 
Straszewski; tamten bowiem tylko upię- 
kszył stary Kraków, ten zaś stworzylby по- 
wy Piotrków. 

Z rozporządzenia prezesa 
miejscowej Izby Skarbowej z dniem 1 (13) 
Lutego b. r. па cułem terytoryjum guber- 
nii piotrkowskiej ma się rozpocząć t. z ge- 
neralna rewizyja patenłów na prawo prowa- 
dzenia wszelkich przedsiębiorstw przemysło* 
wych i handlowych. 


— Oryginalny bal. Wdniu 9-tym 
b. m. odbył się, na dochód Tow. Dobro- 
czynności i Straży Ogniowej, drugi wie- 
сабг tańcujący... z przeszkodami, gdyż ogło- 
szeniu pojawiły się dopiero na 3 dni przed 
terminem. Temu przypisać należy, iż wie- 
le pań, które miały chęć uczestniczenia 
w zabawie, z powodu niemożności wykoń- 
czenia tualet, zmuszonych było pozostać w 
domu. Mimo to jednakże zebrało się 25 par 
i bawiono się ochoczo do 7-ej runo. 

Zdaniem znawców, palma pierwszeństwa 
należała sią urodzie pani D.—,„Oryginal- 
ność” balu urządzonego na korzyść Tow. 
Dobroczynnośni i Straży Ogniowej stano- 
wila absolutna nieobeoność na nim repre- 
zentantów obu rzeczonych instytucyji.. 


— Sprostowanie. Pochowana w dniu 
Tb m. na ementarzu katolickim tutej- 
szym Marja z Żabiokich Dąbrowska, lat 86 
licząca, wdowa po podpuikowniku była żo- 
ną Gabryjeln Dąbrowskiego, z 15 pułku 
piechoty b. wojsk polskich, którego orygi- 
nalną nominącyją na kawalera legii hono- 
тозе} (datowaną 24 sierpnia 1812 r. pod 


Smoleńskiem, a podpisaną przez Księcia 
Neufchatelu) widzieliśmy tu w Piotrkowie 
przed kilku laty na wystawie starożytno- 
ści i obrazów. 

— Sławetne mosty. Z pod kon- 
stantynowa otrzymujemy, od bardzo wiaro= 
godnej osoby list następujący: 

Polskie mosty słusznie weszły w przy- 
słowie. Kilka dni temu pan X. wracając 
dorożką z Bechcie przez most położony na 
rzece Nerze, о mało nie uległ śmierci wraz 
ze swym woźnicą; gdy bowiem przejeżdżał 
przez rzekę, most się pod nim załamał, 
koń z bryczką wpadł do wody i utonął, a 
podróżny wraz z dorożkarzem cudem niele- 
dwie ocaleli! Dobrzeby więc było, aby Wła- 
dze nasze zechciały zwrócić uwagę na podo- 
bny stan dróg naszych i winnych niedbal- 
siwa ukarać. Wiadomo, że koryto rzeki 
Warty, której Ner jest dopływem, jest 
wyżej położonem, zatem częste wylewy Ne- 
ru są nieuniknione, 

— Sprawozdanie urzędowe о 
zbiorach r, z. w gubernii piotrkowskiej za- 
wierą następujące cyfry: Zusiew: zboża ozi- 
mego 275,000 ówierci гов, (czetwert), jare- 
go 271,000, ziemniaków 599,000, Zbiór o= 
zimego 1,211,000, jarego 1,226,000, zies- 
niaków 3,156,000. W porównaniu z rokiem 
poprzedzającym świadczy, że zboża ozime- 
go zebrano więcej о 28 tys, ów. ros. ja- 
rego mniej о 77 tys, ziemniaków o 81 tys. 
Pszenica dała 5 ziarn, żyto tyleż, jarka 5, 
jęczmień бу, gryka 4, proso 5., groch 4.,, 
owies бү, ziemniaki 6,,. W porównaniu 
z rokiem poprzedzającym, lepiej nieco ob- 
rodziły: żyto, pszenica jara, gryka i owies, 
iane gatunki gorzej. W ogóle zaś niedobór 
r. z, wynosi około 130 tys, ów. r. bąki zaj- 
mują w gubernji 70084 morg. ros. (dziesię- 
cina); więcej od roku poprzedzającego о 
3,982 m. r. Jednakże siana zebruno o 496,274 
pudów ros. mniej; r. 1887 p. 5,450,387, 
r. 1888 p. 4,654,118. Pomimo to, sprawo= 
zdawca mniema, że paszy na potrzeby miej- 
soowe wystarczy. 

SK Łodzi dnia 26 z. m. odbyło 
się doroczne ogólne zebranie członków 
stowarzyszenia wzajemnej ротову subjek- 


tów handlowych. Ze sprawozdania za r 
1888-my okazało się, iż w przeciąga roku 
sprawozdawczego przybyło rzeczywistych 
członków 43-ch, protektorów 17-tu i leka- 
rzy б-оїп, razem przybyło członków 65-u, 
ubyło zaś ogółem 22-ch członków. Rezul- 
tat głosowania okazał się następujący: Na 
prezydującego w zurządzie wybrano p. A. 
Goldberga. Na sekretarza p. В, Reichszteina. 
Na ezłonków zarządu stowarzyszenia pp:. 
D. Sztauba, Jakóba Himelfarba, M. В1й‹- 
ha, Stanisława Ginsberga, Z. Ziege i L. 
Bernsteina. Na zastępców рр; В. Kail- 
sohna, Z. Folman, Н. Warszawskie- 
go, B. Szneka i T. Ordę. Na członków 
komisyi rewizyjnej pp.: Z, Abkina, J. Bern= 
sohna, W. Perlisa, M. Kipera i L. Kru- 
kowskiego. Nu członka zarządu jednozgo- 
dnie obrany został p, J. G. Polkowski, 
lecz przyjęcia mundatu odmówił, tłumacząc 
się brakiem czasu. Na jego miejsca wybra- 
ny został p. L, Bernstein. 

Dnia 27-go stycznia odbyło sią też za- 
branie ogólne członków stowarzzszenia 
spożywczego. Sprawozdanie za rok ubie- 
gły po dłuższej dyskusyi, w której kilku 
członków ganiło dobroć towarów, znajdu= 
jących się w sklepie stowarzyszenia, przy= 
Jęto, jak również wniosek Котівуі rewizyj- 
nej, żądający ustanowienia w sklepie kau- 
tyjonowanego głównego subjektā z głosem 
doradczym w ekonomicznych uchwałach 
zarządu i z przypuszczeniem tegoź do u= 
działa w zyskach. Następnie przyjęto etat 
na rok 1888/89 i przystąpiono do wyborów. 
Na członków zarządu wybrano pp, Alek= 
sandra Jefimowa, Antoniego Starzyńskiego, 
Adama Kiedrzyńskiego i Leopolda Kowa- 
lewskiego; na członków komityi rewizyj- 
nej p: Leona Gajewicza, Andrzeja Rosic- 
kiego i Augusta Olszewskiego, 

Pomoonik inspektora fabrycnego dostrzegł 
w ubiegłym tygodniu nadużycia w рге 
dzalni Kwasnera i Lindenbauma; mianowi= 
cie w rzeczonej fabryce pracowali nieletni 
robotnicy bez przerwy 151), godzin, t, j. 
od 51, z rana do 9-tej wieczorem; nadto 
nie wolno im nawet było wydalać się z 
fabryki podczas godzin przeznaczonych na 


—————————— 


braku cywilnej odwagi jej autora, będzie 
pożytecznym przyczynkiem dla badacza 
rozwoju umysłowego i ducha czasu obe- 
onej doby, 

Tych kilka wyrazów zdawało mi віс 
być koniecznemi do uzasadnienia i uspra- 
wiedliwienia tego, со niżej czytelnicy spo- 
tkać mogą. Postanowiłem sobie wypowia- 
dać co myślę, wypowiadać tak, jak się to 
robi w zaufanem kółku dobrych znajo- 
mych. Czy z tego ktokolwiek korzyść ja- 
ką odniesie, nie ja sądzić będę. (*) 


Etyka dzisiejszej ucywilizowanej w dąże- 
niach moralnych ludzkości stawia na pier- 
wszym planie przepiękną równości idę. 

Chrześcijanizm podniósł ją pierwszy; ży- 
cie zaś praktyczne walczy przeciwko niej 
przez cały ciąg dziejów społecznych. Są 
tacy, którzy się mienią jej bezwzględnymi 
wyznawcami i działalność ich na upostoło- 
waniu tej idei polega. Ба inni, którzy w 
jej urzeczywistnienie nie wierzą i to po» 
czytywane im jest za negacyję postępu, za 
wstecznietwo nie do darowania. „Quot 
capita, tot sensus”. Jeżeli więc nie znudzę 
dorywozego czytelnika tych wierszy, powiem 
сой о tem z mojego punktu widzenia. 

Dopóki ludzie tylko ludźmi będą, rów- 
ność ta możliwą jest i po części już stoso- 
waną wyłącznie w stosunku do praw рі- 
Banych. Na każdej innej drodze jest i bę 
dzie fikcyją, urzeczywistnieniu której staje 
na przeszkodzie natura naszu. Ileż bo wy- 


() A my daliśmy autorowi zupełną swobodę slo- 
wa, zastrzegając tylko taką samą swobodę dla in- 
nych przekonań, Z warunkiem traktowania rzeczy 
równie objektywnie i beznamiętnie, Takie stanowi- 
Sko, ozysto filozoficzne, jest jedynie godne szanują 
седо się autora i pisma, (Przyp, Red.). 


najdujemy sobie tytułów do wyróżniania 
się od innych! Nikt się nie pyta, o ile 
który z nich jest uzasadnioną podstawą do 
względów wymaganych; powiedzieć można 
iż pomimo wszystkiego jest rodzaj tacitus 
consensus pośród nas samych, który te odrę- 
bmości warstwowe przyznaje. Mamy ary- 
stokracyję inteligencyi, majątku, rodu, na» 
rodu i rasy i w miarę tego, na jaką пиз 
ścieżkę życia losy rzucily, szukamy tu lub 
owdzie racyi do lepszego o sobie mniema- 
nia. А jeżeli powiecie, że są jednakże dane, 
które tę dumę usprawiedliwiają, dane, któ- 
re są naszą zasługą osobistą, to odpowiem, 
że nujwyższe pozycyje pożyteczności publi- 
cznej, najwydatniejsze zdolności, dobrze 
ludzkości zasłużone, są także li tylko wy- 
kładnią warunków wewnętrznych i zewnę- 
trznych danego osobnika. 

Gdzież więc powód rzetelny do chetpli- 
wości naszej?—W nas samych, w charakte- 
rze umysłu ludzkiego. Z taką siłą walka 
jest ciężka i wątpię, żeby w rezultacie spro= 
wadziła wykorzenienie podobnych upodo- 
Ьай. Dziwią też mnie niesłychanie poważne 
nieraz usiłowania wszezepienia w nas idei 
bezwzględnej równości, tembardziej, iż usi- 
łowania te nigdy w granicach właściwych 
nie pozostają; owszem, stanowisko takich 
reformatorów mą wszelkie cechy tej wła- 
ściwości natury ludzkiej, która odrębności 
proteguje. 

Naj większym szykanom podlegają ci, któ- 
rzy w tradycyi szukają tytułu do wyróż- 
nienia się z pośród bliźnich swoich. Ale 
wrogowie urystokratycznych tendeneyj na 
czemże niechęć swą wspierają, jeśli nie па 
pochodzeniu? Znamy takich, którym wy- 
starcza dla niepochlebnego о kimś sądu 


wiadomość, że nosi on historyczne nazwie 
sko. Wskazuje to tylko, między innem 
jak łatwo uledz tej słabości naszej, dzięki 
której radzibyśmy zawsze we własnem tyl- 
ko otoczeniu znajdować źródło godności 
osobistej, 

Ponieważ wspomniana idea równości jest 
istotnie do dziś dnią na wskróś postępową 
bo pomimo tylu wieków życia, jest zawaze 
nową— dlatego to wszyscy, со się postępem, 
w braku innych klejnotów pieszętują, w 
imię tej idei czują potrzebę dyskredytowa- 
nia pojęć przeciwnych. W zapale jednak 
przekraczają granice własnego założenia w 
treści; w formie zaś często granice dobrego 
wychowania, 

Tym razem chodzi mi tylko o pierwszy 
punkt moich zarzutów; przedewszystkiem 
widzę tu niejakie pomięszanie pojęć. Że 
dawniej wyłącznie szlachtą siedziuła we 
dworach, dziś każdy zamożniejszy miesz= 
Китеп wsi szlachcicem się nazywa; że duw= 
niej taż szlachta cieszyła się przywilejami, 
dziś (w każdym razie nie na czasie) prag- 
ną jej interesa (opłakane) podporządkowy= 
wać innym; że nareszcie niegdyś, jako kla- 
sa zamożna i będąca u władzy, a więc po- 
psuta, dopuszczała się ona pewnych nadu- 
żyć, dziś jeszcze chciunoby w niej dopa= 
trzyć się wszystkich tych zdrożności, a w 
wielu wypadkach całą odpowiedzialność na 
nią zwalić za winy rzeczywiste i wytmarzo- 
ne. (o więcej, widzę, iż rzecznicy tych 
postępowych idei giną od broni, jaką wal- 
сад: wyróżnianie się czyjeś jest im solą w 
oku, a to wyróżnianie się ukęentując, suni 
stają się urystokrałami haseł demokruty= 
oznych, Mortlurus. 
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spożycie obiadu, Pomocnik inspektora spo- 
rządził odpowiedni protokół dla pociągnię- 
cia właścicieli fabryki do odpowiedzialno» 
ści sądowej. 

„Kur. codz.” donosi, iż pewne grono kapi- 
talistów, pomiędzy którymi znajdują się także niem- 
cy, wa zamiar wydzierźnwić zakłady górnicze we 
wschodnim okręgu, będące jeszeze własnością rzą 
dową. Zakłady ta eksplostowaliby owi kapitaliści 
bez czynszu stałego, ale jedynie na warauknch o- 
płacania pewnej ilości kopiejek od każdego pida wy. 
tworzonej surówki, oraz koniecznego kupowania 
drzewa na potrzeby hut w lasach rządowych, 

= Układy między spółką kapitalistów francuz 
kich a towarzystwem von Kramsty, Kuźniekim i 
spadkobiercami hr, Renarda o nabycie folwarków, 
Kopalń i fabryk na pograniczu w okolicy Sosnowca 
zbliżają się do pomyślnego ukończenia, „Kuryjer 
warszawski” dowiaduje się, że cały interes rozeho- 
dzi się о sumę stosunkowo nieznaczną, а wzajemna 
ustępstwa, do których okazują skłoniość obie stro- 
ny, pozwolą doprowadzić okłady do skutku —Do 
spólki kapitalistów franouzkich przystąpił między 
їшпуші Clusot, współwłaściciel jednej z większych 
fabryk wyrobów jedwabnych w Lugduniv, Przemy- 
słowiee ten zamierza wznieść na naszem pograniczu 
filiję fabr: lugduńskiej, licząc na znaczne zyski 
wobec różnicy ceł od matoryjałów surowych i wy- 
хорду, Będzie to fabryka wyrobów jedwabnych i 
aksumitów. 

= Kopalnie olkuskie zamierza oksplo- 
atować spółka kapitalistów zagranieznych pod prze- 
wodniotwem niejakiego Marka Goldwassera, 

Wypadki zaszłe w obrębie gubernii w pier 
wszej połowie stycznia r. b„—Pożarów było 5.— 
a tych: 2 z podpaleniay==1 z powodu nieostrożnega 
zachowania się z ogniem,—a 2 z przyczyny niewia- 
domej.— Wypadków nagłej śmierci było 4,—1 samo- 
bójstwo 1, 

Listy od Redakcyi. 
Р. 2, Oh. w Piotrkowie, Odkąd rozpoczęliśmy 
zamieszczać w tekście pisma powieści większych 
rozmiarów, odtąd nowolek w odcinku nio drukuje- 
my. Rękopis pozostaje do zwrotu 


Wprowadzenie w życie Banku Wło- 
ścijańskiego zahacza się o instrukcyję dla oddziałów 
Banku w Królestwie Polskiem. Na ułożenie projektu 
złożyły się siły zbiorowe, zbiorowo również debato- 
wano w Potersburyu przy udziale prezesów oddziułów 
w Królestwie Polskiem nad ostateczną redakcyją, 


Obecnie chodzi tylko o załatwienia kilku kwastyj 
spornych w materyi prawa miejscowego, poczem 
projekt złożony zostanie ministrowi skarbu do zm- 


twierdzenia. Dopiero po uzyskaniu saukcyi oddziały 
tutejsze przystąpią do przyjmowania prośb о udzie- 
lenie pożyczek, . 

= 7, Poznania piszą, że majątki Łubowo i 
Łubkowo, które padły pod obuchem germanizatorskich 
zbirów, maja otrzymać па: „Zodlitz”, па oześć 
prozęsa komisyi kolonizacyjnej br. Zedlitza, Dzie 
więciu gospodarzy polskich и Lubowa zaprotestowa* 
ło przeciw tej przemianie, 

= Wydalania z Prus nie ustają. W tych 
dniach policyja wydaliła z Mikołowa os Górnym 
Szląsku, na zasadzie reskryptu banicyjnego, dwu ро" 
danych austryjackioh, zatrudnionych w miejscowej 
druk Z Pietrza wydalono dwu poddanych ru- 
skich pochodzących z Królestwa Polskiego. Wyda- 
Jeni byli czeladnikami tkacki 

= Warszawski komitet wystawy puryskiej 
krząta się ciągle około: pozyskania jakuajwiększej 
liczby wystawców z kraju, lecz rezultaty tych відн 
тай przedstawiają się niezbyt świetnie. Szczególniej 
bogaty przomysł tkacki okazuje niezrozumiałą obo- 
jętność. dla międzynarodowego popisu w stolicy świa- 
ta cywilizowanego, Komitet petersburski otrzymał 
dotychczas 320 deklaracyj 2 Petersburga i 100 z 
Moskwy. Według odezwy komitetu petersburskiego 
ostateczny termin nadsyłania okazów ha wystawę 
upływa z dniem 27-ym lutego, dla osób chcących 
korzystać z mig w przewozie. Przedmioty niesprze- 
dane za granica mają być zwolnione od óła w prze- 
wozie z powrotem. 

= Fabryka wyrobów z masy porłowej, zało- 
żona na Kurpiach, obecnie zatrudnia już tysiąc osób 
a w Warszawie przygotowywaniem matsryjału sus 
rowego do roboty, klasyfikacyją i pakowaniem to- 
wavu, zajmuje się około stu robotników i robotnie. 

= W Radomin jak donosi „Gazeta Radomska” 
jeden z przemysłowców łódzkich, zakłada fabrykę 
perkali i tkanin bawełnianych. 

= Spółka kapitalistów belgijskich podejmuje 
podobno regulacyję Wisły. Na początek roboty pod- 
jete zostaią w okolieach Warszaw 

= Ustawa o pozyskaniu i utracie poddaństwa 
Rosyi, czyli o naturalizacyi, podobno już jest got wą. 

= Doktorki „Peterstuskija wiadomości” donoszą, 
iż kwestyja dopuszczania na przysłość kobiet do 
studyjowania medycyny została rozstrzygnięta twie- 
rdząco . W Petersburgu ma być utworzony specyja- 
Iny instytut z kursami medycyny dla kobiet. Kobiety 
-lekarze będa. mogły leczyć tylko choroby kobiece 
1 dzieci. 

= Felczerki. W przedmiocie dopuszczania 
Kobiet do egzaminów w warszawskiej szkola fel- 
czorskiej na stopień felezerek, ministeryjum oświaty 
wydało świeżo rozporządzenie, dozwalające na do- 
puszczanie kandydatek do tychże egzaminów w po- 


rządku przepisanym, z tem jednakże zastrzeżeniem, 
ażeby nazwiska kandydatek, które zdały ошмш 
za pośrednistwem fakultetu medycznego uniwersyte- 
tu warszawskiego, beżwłocznie komunikowane były 
departamentowi medycznema przy ministeryjnm spraw 
wewnętrznych. 
Ubezpieczenie, „Nowosti” dowiadują віс, 
że właściciele wielu fabryk w Królestwie Polskiem 
utworzyli pomiędzy sobą wzajemne towarzystwo u- 
bezpieczenia robotuików i ich rodziu od nieszczęśli» 
wych wypadków podezas prac; 

= „Warsz. duiewnik” donosi, że departa- 
ment kolejowy odrzucił projekt budowy linii koles 
jowej z Miechowa do Krakowa. 

= „lńraj” donosi, iż proces winnych katastro- 
fowy kolejowej w d. 29 października r. х, ma być 
sądzony w Petersburgu w marca т, b. Jednego go- 
skarżonych, a mianowicie prezesa drogi żeląznej kur- 
sko eliarkowsko-azowskiej, Hahna, bronić ma adwo- 
kat przysięgły Włodzimierz Spasowicz, 

= „Ńwiet” powtarza pogłoski o zamiarze u 
tworzenia guberni chełmskiej z guberai lubelskiej; 
Chelm stałby się w takim razie miastem gubernijal- 
nem. 


Sprawy Ziemiańskie. 


x Qdnośnie do udzielania ulg stowa- 
rzyszony:n, Dyrekcyja Główna Towarz. Kr. Z-go ro: 
zesłała do dyrekcyi szczegółowych polecenie nastę: 
pującej treści: Teszcze nie skończył się długi szereg 
ulg, kiedy znowu zaczęły napływać w znacznej li- 
czbie żądania о zwolnienie dóbr od sprzedaży, z 
pozostowiewiem na zaległości jednej raty. Wobec 
tak nienormalnego staua rzeczy, zachodzi potrzeba 
zachowania wiolkiej oględności w załatwieniu wazy - 
stkich tych żądań.—Nie idzie tu o to, aby odma- 
wiać słusznym, ale o to aby czynić im zadosyć w 
odpowiedniej mierze i o tyle, o Пе dogodności te z 
interesem Towarzystwa i bezpieczeństwem pożyczek 
pogodzić się dadzą, 

Szczególniej należy w takich razach zwracać bacz- 
ną nwagę na stan dóbr, z których jedue mogą juź 
być w upadku, tak że potrzeba by do nich stoso- 
wać pewne środki ochronne; co do innych zaś może 
zachodzić obawa, że do takiego wkrótea zostaną 
doprowadzone, Doświndzenie bowiem przekonało, ża 
często ulgi albo zwoluienia od przedaży dlatego tyl- 
ko są żądane, aby przez taką zwłokę zyskać ozas 
do zupełnogo zniszczenia majątku, 

Podobno praktyki szkodliwe dla Towarzystwa јак 
i dla wierzycieli hypotesznych, nia powinny być to- 
lerowane i dlatego Dyrokcyja Główna wkłada па 
Dyrekcyja Szozógółowa obowiązek, »żeby troskliwie 
nad ten cznwały; zaś przedstawienia swoja o zwolnie - 
nie dóbr od sprzedaży, ściśle zawsze motywowana 
na gruutownem opierały przekonaniu, że ta chwilo- 
wa ulga interasom Towarzystwa zagrażać nia będzie. 

Do uwag tych zniewala pomiędzy inuemi i ta 
okoliczność, 29 nioma prawie wypadku, sżeby Dyrek- 
cyj» Szczególowe podobnych żądań niepopieraly, 
przychylnie=x przecież bywają czasom położenia, 
w których wypowiedzenie przeciwnej opinii moża 
okazać się konieczne. 

X Gorzelnie rolnicze. W oddzial gorzel- 
niczym sckeyi drugiej oddziału warszawskiego to- 
warzystwa popierania przemysłu i handln odbyła 
się narada, colem wybrania delegata,  stosow- 
nie do wezwania departamentu przemysła i han- 
dlu w Petersburgu, mającego uczestniczyć w naras 
duch nad zapewnieniem pewnych ulg gorzelniom rol- 
етуш, Z 860 gorzelni w kruju, tylko 82 miało 
| swych przedstawicieli w zebranin, Na delegatów 
obrano: Rzętkowskiego stale, tudzież Kowalskiego 
ihr. Czackiego warunkowo. Delegatom nie dano 
ścisłej ipstrakcyi, w zaufaniu, że znajomość stosim- 
ków miejstowych i samej sprawy, tudzież grona w 
jakiem odbywać się będą narady, pozwoli im aajko- 
rzystniej wyzyskać mandat szeroki, Zwrócono tyl- 
ko uwagę, że do rolniczych należałoby zaliczyć tak- 
że gorzelnie wytwarzające więcej niž 24,000 wia- 
der 40 stopniowych, leez zużywająco tylko własny 
materyjał surowy, Poruszono kwestyję nadprodukcyi 
obeunój i mogącej wyniknąć, skutkiem zakładania, 
według projektu, gorzelni małych a więc mówiono 
i о potrzebie ograniczenia wytwórczości w kraju, sto= 
sownie do wymagań spożycia i określonych агл. 
ków wywozowych, Następnie mówiono o premiach 
wywozowych dla spirytusu denaturowanego, o nacis- 
ku ze strony towarzystwa gorzelniczego, 6 przymu- 
sio wywozu vadimiaru, o uzyskaniu w drodze pra- 
wodaweżej jakiegoś unormowania produkcyi, powo- 
lywano віс ua konwencyję eukrowniczą, ete, Osta- 
teeznie uznano, że dyskasyja do niczego doprowadzić 
nie moża i postanowiono wybrać delegacyję, która 
ma opracować projekt odnośny, opierając się һа przy- 
kładach krajowych i zagranieznych, tudzież na zna- 
jomości stosunków miejscowych i handlu zagranicz- 
nego. Do delegacyi powołano zarząd towarzystwa 
rektyfikacyi i sprzedaży spirytusu, dalej delegatów 
mających jechać do Petersburga, jako koniecznie 
kwestyję znać potrzebujących, wresacie Jana Gór- 
skiego, Józefa 1 Stefana Kozłowskich, hr. Mielżyń- 
skiego i kilku innych. 

X W kwestyi ulg podatkowych dla gorzelni 
gospodarezych przyjęto zasadę, że takowe, oprócz 
właściwej normy produkcyi(4—10 tys. wiader) używać 
mają zboża lub ziemniaków z własnego majątku, 
wytłoki zużywać na paszę własnego bydła a nawóz 
na własne pola. 


X Podłag Peterst. Wied, w projekcie, opraco- 
wanym przez ministeryjum finansów w sprawie po- 
parcia gorzelnietwa gospodarozego, ustanowiono ua- 
stępujące cechy dla odróżniania gorzelni. Gorzelnie 
dzielą się na wiejsko-znspodarcza i przemysłowo. Do 
gorzelni wiejskich zaliczone będą gorzelnie znajdująca 
się w majątkach raskiehi odpowiadające rozmiarami 
swoj prodikci zakresowi gospodarstwa wiejskiego; 
w każdem razie gorzelnio te wiuny używać prodakty: 
własnego gospodarstwa: zboża i ka! tofle—do połowy 
zacieru. Gorzelniami przemysłowami będą sią zwały 
gorzelnie niepołączone 7 gospodarstwem  wiajskiom. 
Do tej ostatniej kategoryi zaliczsją się uadto fabryki 
drożdży, 

X Warszawski kantor banku państwa udzie- 
lit znowu trzem fabrykantom maszyn rolniczych 
pozwolenia na dostarczanie maszyn i narzedzi rol- 
niczych tym właścicielom ziemskim z Królestwa 
Polskiego, którzy nabyć je zechcą na kredyt za 
pośreńuietwem kantoru, Są to fabryki: A, Kohena 
w Piotrkowie, J, Zdrojkowakiego w Siedleach i M. 
Sarny w Płocku. 


X Dobrze zagospodarowane majątki trzymają 
się w cenie, W Łęczyckiem, nieopodal at. Rokiciny 
dr. żel Warszawsko- Wiedeńskiej, sprzedano z wolnej 
ręki majątek średniej obszerności w cenie po ra, 
4000 włó 

X Z Końskich piszą йо Gazety Radomskiej, że 
handel drzewa przy kolei Dąbrowskiej od dwóch 
lat corax bardziej się ożywia, Najwięcej poszukiwaną 
jast dębina, którą płacą dobrze. mniej sośnina i tylko 
wyborowa. Couy mąteryjaów drzewnych ciągle idą 
w górę, Niebaczni właściciele Inaów, którzy sprzedali 
na wyrąb, mają czego żałować, 

X Wniosek ministeryjam skarbu, co do poz- 
wolenia drogom żelaznym wydawania pożyczek ва- 
bezpieczonych zbożem, był Już roztrząsanym w ko= 
mitecie połączonych departamentów ekonomii pań- 
stwowej i praw i wkrótca przejdzie do rady państwa. 


Przemysł i Handel. 

w W sprawie podnięsionia jedwabnictya w 
kraju oddział warszawski towarzystwa popierania 
przemysłn i handlu otrzymał list od ozłonka towa 
rzystwa A. Boguokiago, który w dzierżawionym ma- 
jatku Bogueinie w Sieloach zaprowadził plantacyjo 
morw i hodowlę jedwabników na wielką skalę, z 
możliwie nsjlepszemi przyborami; przytem zajmuje 
się rozwijaniem kokonów, skręcaniem surowego jod- 
wabiu i tkactwom fularów, gazy do młynów i t. p 
W Sislench urządził В. bezpłatne wykłady jedwi 
bnietwa, z których egzaminy składa corocznie około 
40 osób plei obojga. B. jest zdania, że jedwabnic= 
two w kraju może się korzystnie rozwinąć i zaleca 
w tym celu następujące środki: 1) Koniecznem jest 
poparcie władz, która winny ustanowić posady dy- 
rektora i inspektorów jedwabnietwa, ażeby ci mieli 
nadzór пай wszystkiem, co jedwabnietwa dotyczy, 
urządzali odezyty publiczne, zaprowadzali statysty= 
kę plantacyj i szkółok morwy, oraz hodowców jods 
wabników i ogólnej produkcyi krajn (autor sądzi, 
że ANT nie brak). 2) W szkołach rolui- 
czych i gminnych, oprócz innych przedmiotów, w pro- 
gramio nauk powinno znajdować się jedwabuictwo, 
З) Bezpłatnie lub też po uajaiższej conie dostarozné 
ludności wiejskiej nasion morwy i sadzonek, jajee: 
а w czasie hodowli pozwolić na korzystanie z liści 
drzew morwowych, rostących na plantacyjach rzą- 
dowych, przy drogach i innych miejscowościach, z 
warunkiem, ażeby kokony odprzedawane były in- 
spektorom jedwabniczym ро cenach targowych. 4) 
Ministeryjum komunikacyi mogioby polecić sadzenie 
drzew przy dzogach, a leśnictwa rządowe powinny 
dostarczać morw ze swych szkółek. 5) Towarzystwa 
kolei żelaznych powinuy mieć polecone obowiązko- 
we zaprowadzenia żywopłotów z morwy wzdłuż li- 
nii swej, jako najodpawiedniejszych, gdyż morwa 
rośnie szybko, jest trwała i gęsta, Dróżnicy kole- 
jowi zajmowaliby się chętnie produkoyją kokonów. 
б) Wyzntczyć czasowo nagrody rządowe za уулого 
wy wysiew i hodowlę morwy w ciągu lat pięciu. 
7) Ustanowić czasowo nagrodę za wzorową hodowlę 
i zbiór dobrych kokonów.—Przy użyciu tych środ= 
ków wkrótce jedwabnietwo rozpowszechniłoby Się 
i rozwinęło, stając się najbogatszym przemysłem 
krajowym. W Królestwie na ten cel mogłaby być 
użyta część funduszów „użyteczności publicznej” Tó- 
wa rzystwa Kredytowego Ziemskiego, zostających pod 
zawiadywaniem  ministotyjum skarbu —Powyższe 
wnioski po przeprowadzonej dysknsyi będą. przed- 
stawione  petersburskiemi towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu, 


m „Gazeta handlowa” donosi, że w War: 
szawie zawiązała się spółka handlowa pod firmą: 
„Warszawskie towarzystwo oświetlenia  elektry- 
czniego”. 

m Fabryka jedwabin. Pomiędzy kapitali- 
stami francuskimi traktującymi o nabycie kopalń i 
fabryk von Kramsty i sakcesorów hr. Ronarda jest 
p. Closet, współwłaścicieł jednej z wielkich fabryk. 
jedwabnych w Luydunie, który podobno zamierza 
pod Sosudficami wznieść filiję swoich  lugduńskich 
zakładów. 

m Do preliminarza budżetowego na rok 
1889 wprowadzono już szereg podatków nowych, 
jakie mają być zaprowadzone w tym roku. Zamiast 
10%, podatku od opłat za świadectwa przemysłowe 
i bilety na handel kramarski, ma być wprowadzony 
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niegildyjnych, a zamiast opłaty na rzecz skarbu od 
każdej ceduły ekstrapocztowej, nowy podatek od pa- 
sażerów pocztowych, prawdopodobnie w stosunku do 
Jiczby wiorst i Koni, Wreszcie ma być podwyższo- 
ną taksa opłat za korespondencyja pocztowa. 

= Na zgromadzeniu przemysłowców nafto- 
wych we Lwowie, przewodniczący poseł Gorajski, 
zaznaczył, że przemysł naftowy w Galieyi rotwija 
się ciągle, pomimo trudnych warunków, Poseł Szcze: 
panowski wykazał to cyframi. W roku 1888 Gali- 
суја dostarczała 300,000 metr, centnarów nafty, a 
w roku 1888-ym 900,000. Podatek od nafty w roku 
1888 przyniósł 994,000 złr. a w roku 1888-ym 
9,600,000 zir, 

«= Departament celny zawiadomił nie- 
dawno komory celne, że w myśl ogóluych przepisów 
i postanowienia departamentu kasacyjnego senatn 
rządzącego z d. 20 lutego 1887 roku, ekspedytorzy 
i firmy handlowe mające prawo przelewać pełuomoc- 
nictwa, obowiązane są uskuteczniać to за pomocą 
tylu osobuych upoważnień, ile otrzymały same od 
Bezpośrednich swych mocodawców, z opłatą та każ- 
de pełnomocnietwo 80 kop. stempla. 

«x „Ówiet' donosi, że opracowany w ministery- 
jum spraw wewnętrznych projekt przepisów sani- 
tarnych, mających obowiązywać wszystkie fabryki 
i zokłady przemysłowe, wprowadzony będzie w wy- 
konanie z wiosną r. b, 

Ф Zarząd komory celnej w Wierzbołowie ogła- 
sza licytacyją na sprzedaż towarów skonfiskowanych 
Sprawie wyłącznie herbaty) ocenionych na 11,664 r. 
20 кор, 


* PODPALACZ. 


powieść Piotra Sales 
tłomaczyła 


17. Dobrzańska. 


(ciąg dalszy), 

Zadzwonił i ten sam dozorón, który ich 
tu przyprowadził, towarzyszył im z po- 
wrotem, 

— Dam ja ci tu poprawę, durniu је- 
denl—zawotut zcicha Michał, gdy zostali 
sami, —byłbym go z serca udusił. 

— Cóż znowul., Takiego grzecznego pa- 
niczal zażartował Marcin. 

W kilka chwil później Michał stanął 
wśród gromady galerników, zajętych u 
portu guszeniem wapna i układaniem ka- 
mieni w pryzmy, Marsina poprowadzono do 
wieżówego zegaru, 

Michał wprawnem okiem obrzucił u- 
szkodzenia i wydał odpowiednie rozkazy, 
później wpatrzył się w błękitne fale ocea- 
nu, w czyste bez еһтигу niebo, pobiegł 
okiem w lot za mknącą nad morzem frega- 
tą, u myśl jego spoczęła daleko, w oj- 
czyznie. Nie miał dotąd żadnej wiadomości 
od matki i pytał w duchu, czy wyjechała 
już z Francyi, 

W ponurem więzieniu Mazas ułożyli 
między sobą, że pani Thomerin za owe sto 
dziesięć tysięcy franków, złożone u Saint- 
Frmonda przyjedzie do Sydnej i prze- 
kupi kapitana jakiegokolwiek statku, by 
czekał na niego: około Nowej Kaledonii. 
O tem, jak się będzie mógł do niego do- 
stać, nie pomyślał nawet; dziś widząc jak 
trudną jest ucieczka, pomiędzy groźnemi 
rekinami i czuwającą w porcie Panter, za- 
myślił się głęboko. 

— No! по] — odezwał się w tej chwili 
jeden z robotników — cóżżsię to stało, że 
zegar wieżowy bije? 

Marcin Pelissier zaczął swoją służbę. 
ІХ 
„Cunninyć*. 

Przez dlugi czas, żaden nadzwyczujny 
wypadek nie przerwał monotonii życia па- 
naszych przyjaciół. Co dzień rano dozorca 
Pichonet, zostawiwszy u roboty swoich 
98-iu więźniów, powracał po nich i prowa- 
dził do miejskich rogatek, codzień drugi 
dozorca Seyssac odbierał ich z rąk Picho- 
neta i odprowadzał na miejsce robót. 
Wszystko to odbywało się cicho, spokojnie, 
a stróże nieszczęśliwych więźniów nie zau- 
ważyli nawet, że badają oni starannie oko- 
ісе, że idąc i wracając od pracy, obmy= 
ślają sposoby ucieczki, 

Uciekać w głąb wyspy byłoby szaleń- 
stwem, na morze również puszczać się było 


niebezpiecznie. Byli oni w formalnem ob- 
lężeniu i liczyć mogli jedynie na pomoc z 
zewnątrz. Starali się też przygotować od- 
powiednio na wypadek gdyby ona nadeszła. 

Teraz byli już gotowi. Zjodnali sobie 
ogólne zaufanie, bo wyrobili sobie nawet 
rodzaj sławy. Całe miasto, nie wyłączając 
gubernatora i jego żony, udawali się do 
Marcina z naprawą zegarków i klejnotów. 
Roboty te, z wiedzą dyrektora, na swój 
osobisty rachunek wykonywał... Co do Mi- 
chała, odnajdywał on coraz to nowe uszko- 
dzenie w porcie, byle być najdłużej zaję- 
tym nad brzegiem morza i śledzić przy= 
bijające okręty i statki kupieckie; zwłaszcza 
tym ostatnimprzyglądał się uważnie i miał 
przeczucie, że ztamtąd tylko oczekiwać 
mogą ratunku. Pewnego razu, gdy był za- 
jety rachunkami w namiocie przedsiębiorcy, 
uslyszał wołania majtków: 

— (unningl.. Cunning płynie! 

Objaśniono go, że Cunning jest to okręt 
z Bydney, który zaopatruje stale wyspę w 
produkty europejskie a zabiera ze sobą 
natomiast towary kolonijalno: ryż, cukier, 
korzenie і t, d, Michał popatrzył na sta- 
tek, tak, jak na każdy inny i powrócił do 
pracy, Cunning zawinął do portu i zaczę- 
to go natychmiast wyładowywać. 

W trzy dni później, w chwili właśnie 
gdy Michał oglądał jakieś ukończone ro- 
boty, o parę kroków od niego ozwał się 
chóralny śpiew angielskiej piosenki. Obej- 
rzuł się i zobaczył gromadę majtków trzy- 
mających się szeregiem za ręce i chwiej- 
nym krokiem zbliżających się do niego, 

— Ot! ci się dobrze mają! — przemówił 
któryś z robotników z westchnieniem, 
Michał tymozasem stał i patrzył. Patrzył 
i własnym oczom nie wierzył. Ostatni maj- 
tek na prawo był to nikt inny, tylko Вег- 
nier. Michał poznał go mimo przyprawnych 
rudych faworytów otwartej na piersiach 
koszuli i zsuniętego na tył marynarskiego 
kapelusza, 

Tak, był to Bernier. Spojrzeli oko w око 
i żuden z nich nie drgnął. Niktby też nie 
przypuścił jak gorąco pragnęli rzucić się 
sobie w objęcia. Przez chwilę byli tak 
blizko siebie, że mogli uścisnąć się zn ręce. 
Nie zrobili tego, Bernier śpiewając wciąż 
przeszedł obok Michała, z ręką w kieszeni. 
Skoro majtkowie przeszli, robotnicy zabrali 
się do pracy; dozorea podążył за nimi 
wzrokiem. Michał zaś pochylił się szybko; 
podniósł upuszozony przez Berniera zwitek 
papieru i ukrył go na piersiach. W kilka 
minut później siedział znów pochylony nad 
rachunkami i czytał co następuje: 

„Drogi mój chłopcze. Nie wiem, kiedy 
„będę się mógł porozumieć z tobą. List ten 
„przeto postanowiłem ci oddać za pierwszą 
„sposobnością. Przed dwoma tygodniami 
„stanęliśmy oboje z matką w Sydnej, i od 
„tej chwili myśleliśmy о tem tylko, jakby 
„ułatwić ucieczkę tobie i Marcinowi, i oto 
„sośmy umyślili: 

„Kapitan Cunninga jest to dawny mecha- 
„mik z Saint-Denis, a zatem mój kolega. 
„Mimo/to decyduje się tylko biernej udzie- 
„lié nam pomocy. Żadne ramowy аш obio- 
ytnice nie zdołały go skłonić do tego, by 
„Was zabrał па statek. 


„Utrzymuje, że stojąca na straży froga- 
„ta dogoniłaby go natychmiast i poczęsto* 
„wała załogę kulami. Otóż życia swego i 
„majtków narazić оп za żadną cenę nie 
поһсе, decyduje się przecież oddać nam o- 
„kręt. U bankiera w Sydnej deponowałem 
„dwieście trzydzieści tysięcy franków, które 
„staną się jego własnością, gdybyśmy go na- 
razili na utratę statku; w przeciwnym razie, 
„jeśli wyprawa nasza uda się, zapłacimy mu 
„ża pomoc pięćdziesiąt tysięcy. Słowem ka- 
„pitan wyszedł na ląd, a z nim i cała za- 
„łoga. Majtkowie nie powracają na pokład, 


„ponieważ statek jest wyładowany; ja tyl- 
„ko nocuję na nim wraz z matką twoją, 
„ukrytą w kajucie kapitana. 


— Moja matka! — szepnął Michał — jest 
tak blisko, a ja uścisnąć jej nie mogę. 
Opanował wzruszenie i czytał dalej; 

„Musi się ona ukrywać, by nie obudzić 
„podejrzeń, Mechanika zostawiliśmy w 
„Sydney, ja zaś pełnię jego funkcyję. W 
„dodatku znam jednego z majtków, który 
„za parę tysięcy franków służyć nam bę- 
„dzie wiernie, zna okoliczne rafy, mielizny 
„i przeszkody. Kapitan nie chce w tem 
„wszystkiem czynnego przyjmować udziału. 
„Musimy poprostu udać, że kradniemy mu 
„okręt. Nie piśnie i on ani słówka, bo 
„straciłby obiecaną nagrodę i musiał się 
„przyznać do wspólnietwa z паті, Powta- 
„rza mi wciąż, że jesteśmy zgubieni, że 
„nie odpłyniemy dwóch węzłów, a zosta- 
„niemy zabici lub schwytani, Działać tedy 
„trzeba z wszelką ostrożnością, Ze szczy- 
„tu masztu obserwowałem wczoraj drogę, 
„którą odbywacie codzień wieczorem. 0- 
„tóż wprost tego miejsca, w którem dor 
„zorey wasi się zmieniają wybrzeże najeżo- 
„ne jest skałami. Tam to oczekiwać was 
„będę codzień wieczorem. Cunning stoi tu 
„dziesięć dni, a nie zwróci nań uwagi nikt 
„dopokąd nie odpłynie, że zaś działać bę- 
„dziemy w nocy, jest nadzieja, że spostrze- 
ng% ucieczkę dopiero nazajutrz rano. Dzień 
„jutrzejszy byłby może najlepszy, bo sły- 
„szałem, że oficerowie Pantery zaproszeni 
пез na wielki obiad do gubernatora, 

„Wraz z matką twoją ściskai całują cię 
„twój stary: „Bornier”, 

Nadzieja ucieczki i wolności, nie tyle mo= 
że wzruszyła Michała, ile pełna prostoty 
poświęcenie zacnego starea. Łzy blysnęty 
mu w oczach. 

— Мо! precz ze łzami; na wzruszenia 
dość jeszcze będzie czasu|—szepnął, 

Odczytał list jeszcze parę razy, nauczył 
go się na pamięć, potem podarł w drobne 
kawałki, „pożuł i połknął, Pod wieczór 
ujrzał znów Вегпіега powracającego na po~ 
kład Cunninga. (d. o. n.) 


Sprawozdania z targu zbożowego. 
Łódź dnia 14. lutego 1888 r. 


Przy słabym popycie sprzedano na stacyi towaro- 
wej 400 korcy pszenicy a mianowicie: 100 korey ро 
rs. 6.10, 100 kor, po тв, 5,90, 100 kor. po rs. 6.16, 
100 korey po тв, 6.20, Żyta sprzedano: 100 korey 
po rs. 4.00 1 100 po rs. 3.86; owsa 350 korey po ró. 
2,20. 

Na Starym Rynku sprzedano 100 korcy pszenicy 
po cenie rs, 5,85 do 6.15 i 300 korcy żyta po тв, 
3.90—4.00, („Dzien Łódz”) 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W dniu 3 (16) kwiotnia w sądzie okręgowym 

piotrkowskim na sprzedaż następujących nierucho- 
mości: 1) gruntów zwanych probostwo w Żytnie w 
powiecie noworadomskim od sumy гз, 3000; i 2) po- 
sosyi pod Ж 79 w osadzie Wolbórz położonej od si- 
my rs. 1200. 
1 — Tegoż dnia w sądzie zjazdowym okręgu II w 
Częstochowie na sprzedaż następujących nierucho- 
mości: 1)w osadzie Pławno pod № 69 położonej od 
sumy тв. 800 i niżej; 2) w osadzie Mstów pod М9? 
położonej od sumy та, 1,200;—1 8) w m, Ozęstocho= 
wie przy ulicy Wieluńskiej pod № 564 położonej od 
gumy rs. 900, 

— 20 lutego (4 marca) w biurze p-tu moworadome 
skiego na reperacyję aresztu sądowego przy magi- 
stracie m. Noworadomsku od sumy ra, 137 К. 16, 

— 18 (26) lutego w binrze p-tu częstochowskiego 
na 12-sto letnie wydzierżawienie gruntów Solecho- 
wa-Jwanowice w gminie Opatów, od sumy rs. 110 
rocznie. 

— 14 (26) lutego, na komorze celnej w Granicy, 
na Sprzedaż różnych towarów skoafiskowanych овта- 
cowanych na тв, 829 К. 68, 

— 21 lutego (6 marca) w urzędzie wójta gminy 
Olkusko-Siewierskiej, na sprzedaż drzewa z poręb 
1876 i 1877 roku, w leśnictwie olkuskiem pozosta- 
łego, od sumy тв. 4,317. 


Niniejszym czuję się w obowiązku po- 
chwalić zręczność i zdatność nowego denty- 
sty w Piotrkowie p. Z. Rosenblatła dzięki 
Jego bowiem poradzie i operacyi pozbyłem 
się bólu zębów i dziąseł i czuję się zupełnie 
zdrowy. «У. Schónman: 


WY ы» Ме РМ. °ч 


(BCE 00/8 220 RWT A 


Nauczycielka z patentem 


196 22, nie mająca rodziców, życzy s0- 
bie miejsca do towarzy- 
stwa osób starszych i zarządu domu, 
Wiadom ‚ Zalewskiego w „Pete 
rokowie”, (8—1) 


3,000 rs, 


potrzebue są zaraz na pierwszy numer 
hypoteki po towarzystwie, Bliższa wiae 
domość w księgarni p. F, 

ола w „Petrokowie." 


Do sprzedania 
lub wydzierżawienia 


w każdym czasie majątek 20 włók 
w dobrej globie i kulturze, 
owany. Adres bod lit: 


Е BAŻANTY 


ua żądanie codziennie świeżo strzelane 
(same koguty) po rs. 5 para. Bliższa 
wiadomość w sklepie W-go_Malangie- 
wieza, lub na micjseu w Krzyżanowie 
przez Rozprzę. (8—8 


Czwórka koni 


owych skarogniadych,d 
branych (ogier,wałach i dwie klacz 
do sprzedania za 650 rs. w do- 
minium Dłużniewice, 4 wiosty od Pas 
табуга, stacyi poczt, na trakcie petro- 
kowskorkieleekim. (3—3) 


DOM 


drewninny, parterowy z 2-a ofleynami, 
dający 1,200 rs. dochodu 
rocznego, na tak zwanym „Probo- 
stwie” w mieście Łasku, Wraz z ©- 
grodem owocowym iiąkami 
—DO SPRZEDANIA na do- 
godnych warunkach. —Wiado- 
mość bliższa u W-o Dąbrowskiego urz. 
dr. żel. w „Potrokowio”, w domu Ber- 
gemana ua ulicy „Petersburskiej”. 

(7 


4) 


Materyjały na suknie balowe 

Wolanty koronkowe, mate- 

ryały trykotowe na Jersoy'c i ш 

męzkie w resztach, nadeszły 
do sklepu 


„M. Popowska” 


róg Alei, dom własny, obok składu 
węgla 


ZGINĄŁ 


1 weksel na rs. 149. Кор, 26. wy= 
stawiony przez Dawida Silbersztejna, 
—żłyrowany przez Moszka Silbersztejna. 
6 marca 89 r. płata. (3—9) 


NOWO = OTWORZONA 
Pracownia sukien i okryć 
damskich Fabryka form 
papierowych i nauka kroju 
przy Alei Aleksandryjskiej w domu 
F. Kępiiskiego na piętrze, w „Petro- 
kowie”. Przyjmuje wszelkie roboty i wy: 
kończa z calą elegancyją i wykwintno- 
ścią kostiumy i okrycia po cenach mo- 
źliwie nizkich, jak również udziela lok- 
су} kroju po domach, 

(12—6) LEOKADYJA. 


Student uniwersytetu 


od lat kilku pracujący stale jako peda- 
gog, znający języki tak starożytne 
jak nowożytne, podejmuje się dawania 


lekcyj lub Kkorepetycyj, tak 
mniejszym dzieciom jak star- 
szym i dorastającym. Wiado- 


mość w Redakcyi „Tygodnia”. (10—5) 


flaszka ekstraktu kop. 


KRAJOWA SUSZONA WŁOSZCZYZNA 


składająca się z wszystkich do rosołu i zup używanych jarzyn, — 
nietylko zastępuje surowe jarzyny, ale je przewyższa dobrocią, sma- 
kiem i aromatem i nie ulega uigdy zepsuciu; 


z fabryki pod firmą „SUSZ“ w Sulejowie 


do nabycia ро 60 kop, za funt w Handlach: W. Zalewskiego, 
Teodora Gilla, Jana Malangiewicza i Fabijana 
Cohna w „Petrokowie.” 

Sprzedaż hurtowa, 
w Bulejowie, i u W-o Zal 


Dla Kaszlących i osłabionych 


Wyłączna sprzedaż w Aptetach i Składach Aptecznych 


Ekstrakt i Karmelki „Leliwa” 


Kaucyjonowsne przez Władze Lekarskie, nagrodzone na Wy: 
stawach hyyieniczno -lekarskich listem pochwalnym i medalami, 
25, paczka karmelków 


ustąpieniem rabatu handlującym, w Fabryce 
igo w „Petrokowie.” (3— 


kop. 
Sprzedaż główna Ww „Petrokowie” u p. Żurskiego, 
(R. i Fr. M 1275) [U ) 


SOGOC"EBGOGOGO 


GAZA JEDWABNA 


w znacznym transporcie we wszystkich mumórach, świeżo made = 
szła х fabryki Dufour & О-о (w Śzwajcdyi) do 
składu pod firmą 


б. SKORYNA i S-ka 


Praga № 4453 pod Warszawą. 
Wybór najlepszy, ceny możliwie nizkie. 
Po nadesłaniu zadatku, resztę należności 


zaliczenie pocztowe, 
Wielki wytór Kamieni, Maszyn Postawów walcowych 


i przyborów 


MŁYNARSKICH. 


(R. Pr. 950) (3—2) 


BOBOBBDBOGBGOGOb 
HISTORYJA Włodzinierza Sapińskiego 
Literatury Polskiej | Wynajem Pojazdów 


na tle dziejów narodu skreślona przez [рот W-go 
Maryjan. Dubieckiego 
wychodzi zeszytami objętości pięciu ar- 
kuszy wielkiego formatu; oarość skła- 
dać się będzie mniej więcej z 12 zeszy- 
tów, Cena każdego 50 kop. z przesyłką 
pocztową ро 60 kop. Wyszedł zeszyt ХІ 
(0—20) 


pobieramy. przez 


0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
? 


Adama Gołembowskiego 
wprost Poezty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie 


Biuro Ogłoszeń 


Rajchman i Frendler 
w Warszawie 
ul. Senatorska Nr. 26, 


Ig” Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 21 powieści 
p.t. Wila „pod Barwin- 
kiem“ w przekładzie 49. IB. 


— LL, 


Шише 
ZARŁAD 
Rękodzielniczy dla kobiet 


pod kierownietwem 


LUDGARDY PIASZCZYŃOKIEJ 


przy ul. Pocztowej, 
w domu W-ej Bordkiewice. 


Pryjmuja nezennice na naukę 
pojedyńczych rzemiosł za opłatą 
2 góry rs, 4 miesięcznie. 

Lekcyje odbywają się codzien= 
nie po 2 godziny, 


Krój i szycie sukień miesięcy 0 


Krój i szyciebielizny „4 
Stroje. .. . . T: ү: 3 
Rękawieznietwo >,  , 6f 
Iutroligatorstwo . . w 6 
Kwiaty sztuczne , „ BCE” 
Drzeworytnietwo, , n 18 
Heljominiatury. „. 5 2 
Retuszeryją, s e +, „6 
Koszykarstwo „.. „ 6 
Rysunki zastosowane 

do rzómiosł. .. 6 
Koronkarstwo Kok! 
Wypalanie mmdrzówie („4 
Malarstwo na poreelanie „ 12 
Pończosznictwo „ . эле "6 
лч ыз Ын Йез „ 8 
Hafty r .. s 5 


Drobne oleganekie roboty n 4 

Po ukończeniu kursu i zdaniu 
egzaminu, uczennica otrzymuje 
świadectwo uzdolnienia, (15—7) 


ааа таса О 
Taniego zbiorowego wydania 


powieści historycznych 


J. I. Kraszewskiego 


przedstawiających dzieje od IX do po- 
łowy ХҮШ wieku, rened? z druku 
tom ХҮШ | zawiera powie: pO Petr- 
ku właśnie.” Kwartalnie лү 5 to- 
mów ża rs. L kop. 50 bez prze- 
syłki, a rs. 2 Kop. 20 z p 
syłką. Prenameratę przyjmują wszy: 
kie księgarnie i kantory pism 


Skład Węgli 


Młodzimiera Sapińskiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 4 
Korzec węgli ka 
grubych na skrzynie 10 
korcowe, zamknięte(przeż 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) , . . . . 88 К. 
Pud koksu (korzec 4 pudy) . 80 К. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs, 
Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorenwych 
wagi 130 #2, (18—11) 


0—19) 


„WII KRYWSKICH 
p. LUDWIKA 


Zawiadamia Sz. Publiczność, że w celu spopularyzowania 


NATURALN YOH 


1 KAUKATKICH 


urządził tutaj w magazynie 


FRENRLA 


przy placu Maryjskim, obok apteki W-go Gampfa 
GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ, gdzie wina nasze, bez podwyższenia 
cen, podług naszego cennika sprzedawane bywają, t: j. 
wytrawnego od kop, 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 
i wyżej. 


butelka 


Wina nasze są analizowane przez Urząd Lekarski i przytem 


poręczemy za trwałość takowych. 


(52—51) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Дозволёно Ценвурою, 


W fmkari Ж. Pańskiego w Potrokowi 
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— 168 — 


Z niecierpliwością zapewne oczekiwały rozwią- 
zania tej całej sprawy. 

Biscaros, widząc że się zbliżają przymknął со- 
kolwiek drzwi, niemniej pilnie słuchał, со dalej na- 
stapi, 

Margrabia z łatwością otworzył drzwi, w któ- 
rych jeszcze tkwił klucz, pozostawiony tam umyślnie 
przez de Saint-Osvin'a. 

Ten ostatni chciał być zlapany na gorącym 
uczynku. 

Р. de Briouze wszedł i spotkał się oko w oko 
z wice-hrabią, 

— Nikczemny!—zawołał podnosząc rękę. 

Saint-Osvin spojrzał nań spokojnie i rzekł, za- 
chowując zimną krew: 

— Mniej jestem winnym, aniżeli ci się zdaje, 
Henryku, i gotów jestem naprawić mój błąd. 

— Rozumie się ! -- szepnęła margłabina jakby 
podpowiadając mężowi. Ale margrabia wołał dalej z 
gniewem: 

-—- Jakże możesz pan naprawić swój błąd ? 
Śmiesz może utrzymywać, że córka moja naznaczyła 
ci sehadzkę i że пів jej nie pozostaje jak tylko cię 
poślubić? 

— Czekam na twoje rozkazy i podaję się zu- 
pełnie wyrokowi jaki na mnie wydasz—odrzekł pię- 
kny Fernand. 

— Moje rozkazy?.. Nie wydaję żadnych. Muszę 
tylko osądzić sprawiedliwie tę, która splamiła moje 
nazwisko i niegodnego przyjaciela, który nadużył 
mego zaufania. 
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żeby udusić Nikolę? Przez chwilę sądził, że tak jest 
istotnie, gdyź zbliżyła się na palench do drzwi, za 
któremi przed godziną zniknęła Bernadetta, 

Miała może klucz od drzwi i Biscuros zaczął 
się pocieszać myślą, że Bernadetta tam była, Carmen 
przecież nie dotknęła nawet klamki. Przyłożyła ucho 
do drzwi i zaczęła nasłuchiwać, Zapewne nie słysza- 
ła піс, po chwili bowiem wyprostowała się i pocichu 
skierowała na drugi koniec korytarza. 

Oczywiście musiała mieć w tem jakiś cel. Nie 
zdziwiło to więc zbytecznie Biscaros'a kiedy zbliży- 
wszy się do drzwi pokoju pięknego Fernanda, za- 
stukała lekko i w tejże chwili wice-hrabia ukazał 
się na progu. 

Zaczęli coś szeptać, Duegna przeszła jeszcze 
raz przez korytarz i weszła na schody, pro- 
wadzące na drugie piętro. 

Kaszlnęła parę razy, Biscaros zrozumiał, że stoi 
na straży. Po co? Czyżby miało nastąpić wykonanie 
spisku, który podług słów Bernadetty wice-hrabia 2 
margrabiną ułożyli przeciwko Nikoli? 

Biscaros patrzył z natężeniem na drzwi de Saint- 
Oswin'a i czekał. 

Wkrótce pokazał się wice-hrabia i zamieniwszy 
jakiś znak porozumienia ze starą, ukrytą w cieniu, 
zaczął się pocichu zbliżać. 

Dramat był blizki rozwiązania. 

Zbliży wszy się do drzwi,pod któremi przed chwilą 
podsłuchiwała Carmen, Saint-Osvin wyjął z kieszeni 
klucz, otworzył pocichu drzwi, wszedł i zamknął je za 

Willa „Pod Barwinkiem," 21 
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sobą. Biscnros stanął oszołomiony. Nigdyby się tego 
był nie spodziewał i trzeba przyznać, że zupełnie 
stracił złowę. Zapomniał, ża margrnbina dala w ogro- 
dzie więe-hrabiemu jakiś przedmiot do ręki i zaczął 
podejrzywać, że Nikola jest w porozumieniu z pig- 
knym Feraandem, 

Podejrzenie to nie miało sensu, ala Biseuros 
wobec niespodziewanego obrotu rzeczy, nie wiedział 
sum, co myśleć i eo robić. 

Wejść do pokoju Nikoli, czy zawołać na służbę? 
I jedno i drugie skompromitowałoby ją bezpo+ 
wrotnie. 

Pomyślał, że jeżeli zachowa milczenie będzie 
to najlepszym dowodem, że de Saint - Osvin 
akorzystał tylko z jej pozwolenia; jeżeli zaś zawoła 
na ratunek, to nie zważając na nic, rzuci się do jej 
pokoju, choćby mu wypadło wyłamać drzwi. Zapo- 
mniał zupełnie, że Bernadetta jest u Nikoli, a tia 
Carmen czatuje na schodach, 

Gdyby Biscaros był wszedł za wiee-hrabią, był- 
by odkrył tajemnicę, 

Widziałby, jak kochanek Dolores wszedł po ci- 
chu do pierwszego pokoju, zaledwie oświetlonego 
nocną lampką, А 

Apartament Nikoli składał się z trzech pokoi: 
w pierwszym w kącie stał szezlong, ukryty zu muśli- 
nowemi firangami, 

Piękny Fernand zaniedbał rozejrzeć się przed- 
tem w apartamencie panny de Briouze, a widząc me- 
bel ten w półcieniu pomyślał, że to łóżko młodego 
dziewczęcia. 
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— Та baba zwarjowała—zawołał z gniewem 
margrabia —Żapytaj ją, moja droga, dlaczego się tu 
włóczy po nocy i każ jej iść spać. 

— Utrzymuje, że będąc słabą wyszła ze awego 
pokoju po herbutę i przysięga, że widziała, jak ktoś 
dziesięć minut temu wszedł do pokoju Nikoli. 

— 1 czekała aż dotąd, ażeby mi o tem powie- 
dzieól„. Kłamie niezawodnie.. W każdym rnaie zasłu- 
guje na to, żeby ją wypędzić. 

— Mój drogi ona myślała, że robi dobrze... po- 
winieneś sprawdzić, огу się nie myli... i gdyby nieszezę- 
śliwym trafem., 

— Nie przy puszczasz, zapewne, że Nikola przyj- 
muje u siebie w nocy mężczyzn?... 

— Boże uchowaj! ale może to być jakiś złoczyń- 
ов?.. Nikola może być w niebezpieczeństwie, a my tra» 
сілу tu czas na sprzeczce. 

Biscaros nie słyszał dokładnie o czem mówiono, 
ałe widząc ruchy rozmawiających domyślał się tego po- 
trosze, 

Zadaniem wstrętnej duegny było zapewne stać 
na straży, a w chwili oznaczonej przez Saint-Oavin'a 
zaalarmować pp. de Briouze. 

— Masz racyję—mówił duloj margrabia. — Chodź 
moja droga. Jeżeli Carmen pozwoliła sobie zażarto- 
wać z nas, wypędzę ją bez namysłu, a ty zechciej 
jej to powiedzieć. 

— Jeżeli sobie tego życzysz... 

Р. de Briouze skierował się ku mieszkaniu cór- 
ki. Margrabina i Carmen szły za nim w milezeniu. 


